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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
B a n k  P o lsk i .—  W dals zym ciągu obwiesz­

czeń swych z d .  26 L i p c a ,  6 Wrześni a  i 22 
Paździe r :  r. z. p r zez  k tó r e  B a n k  o g ł o s i ł ,  iż 
wymiana b i l e t ów  kassowych na gotowiznę i 
nawza iem gotowizny na b i l ety  , u r ządzoną  zo­
stała po wszys tkich  Kassach ska r bowych  , t u ­
dzież  p<t Kassach miejskich  w mias t ach Woie-  
wódzk ich i Ob wodowych  i wszystkich u rzędach  
pocz towych ,  poda ie  n in i e j s zem do publ i czne j  
wiadomości ,  iż Kommissja  Rząd:  Spraw Wew: 
i Policji  r ozc i ągnę ł a  podobną/ ,  wymianę  b i l e ­
tów kassowych do wszys tk i ch  Kass m  ejskich 
pod iej z a rządzen i em zóstaiących ; Kommiss ja  
zaś Rząd:  Przy:  i Ska rbu  upoważn i ł a  magazyn 
solny w K r a k o w ie , nie t y lko  do p rzyjmowania  
bi le tów kassowych w opłac i e  za sól tnm sp r z e ­
daw aną ,  ale nadto  do wymiany  t ych bi l etów 
na gotowiznę i nawzaiem gotowizny na bi lety.  
Ogłasza się p r zy t em , iż Bank wym ien i a  na 
gotowiznę bez  najmniejszego u t rudze i  ta bi le ty 
kassowe naw e t  p o p l a m i o n e , u s z k o d z o n y  lub 
p o d a r t e , b y l e b y  t y lko  l ozpoznać  na n ich  mo­
żna by ło  cechy  s t anowcze.—  Radca Stanu P r e ­
z e s ,  Lu dwi k  Hr :  Je lsk i .  Sek r :  J l ny  H a s s m n n n .

O d ezw a  do p r z y i a c i ó ł  lu d z k o śc i .  Ka żd e ­
mu wiadomo i le z łego wyn ika  z mora lnego  
zaniedbania  dziec ięcia ,  z ł e  skłonności  maią-  
cego. Najzaci ęt szemi  zbrodn ie rzarn i  są ci, 
k tór zy  od dziec ińs twa nawykl i  l ekce  ważyć 
prawą Boga i ludzi .  Ubóstwo,  n i edbnłość  i 
zepsucie  rodzi ców,  są p r zyczynami  wkoijze- 
nienia  się z d r o ż n y c h  nałogów u dz iec i ,  i n i e ­
raz się zdarza ,  iż dla  t ego t y lk o  staią się

wczesnemi  ofiarami wyst ępku,  że n ie  by ło  ta­
k i ego ,  k t oby  ich w wieku lekkomyślnośc i  i 
n ieupamie t an i a  na d rogę  cnoty wyprowadz i ł .  
Oddawna  zastępuic  Ghrześcjańska opieka miej-  
s c ąpos t r a  lanych  Rodziców dla  ubogich s ierot ;  
a w ostatnich czasach zajniuie się w wielu 
obcych  k rai a cli losem moralni e osieroconych 
dzieci .  Jeżel i  kraj  nasz równocześni e z in- 
nemi  p r z y t u ł e k  dla p ierwszych obmyśl i ł ,  t u ­
szyć sobie inożna,  Że nie będzie  ostatnim w za­
p rowadzeniu  Ins ty tu tu ,  opiece mora ln i e  za­
n iedbanych  dzieci  poświęconego.  Maiąc na 
czułej  pamięci  n iedawno widziany wzór lego 
rodzaiu zak ł adu ,  zachęcony  dob roczynnemi  
chęciami  osób p r ze i ę ty ch  mi łością  dobra  p u ­
b l i c znego ,  uda ł em sin z prośbą  do Jimjtłu w 
'zamiarze uzyskania poawo lcma zawiązania-do-  
b ro cz y n ne g o  s towarzyszenia ,  maiącego się za- 
inć op i eką  nad t emi  dziećmi,  k tó rych  rodzi ce  
dla ubóstwa,  n iedbals twa lub zepsucia swego 
w moralnem zan iedbaniu  zostawiała i takich 
k tó r e  z tego powodu dopuśc i ły  się iuż p r z e ­
s t ęp s tw ,  prawa towarzyskie  i obyczaj i jośćobra-  
żaiacych.  Rada Adiu n is t racyjna Króles twa 
r aczył a się p rzychy l i ć  do tej prośby i upow a­
ż n i ł a  mnie  post anowien iem swoiem z dnia 20 
Stycznia r. b.  do ogłoszenia  odezw y d-o osób 
dob roczynnych  o p r zyczyn i en i e  się p rzez  sk ł a d ­
ki  dobrowo lne do zamierzonego założenia  I n ­
s tytutu dla pop rawy  moralnej  dzieci  występnych.  
Za szczęś l iwego się poczy tu i ę  , że mogę po­
dać pr zyi ać io łom ludzkości  nowa sposobność 
dobrze  cz yn i e n i a ,  i z ebrać  podpisy tych wszy­
s tkich  k tór zy  by s i e  e zynem i dodatki em do
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zaprow adź cilia i  u trzy m an iu  d om u  p o p ra w y  
d la  w y s tęp n y ch  i zep su ty ch  dziec i p rz y ło ż y ć  
chcie li .  K ie  idż.i.e bu o ho jne  d a ry ,  k tó r e -  
b y  uioSność w ie lu  , życz l iw ych  p rz e c h o d z i ły ,  
łe c ż  o d ro b n e  o ciąg ło  zas i łk i  dla J y ś ty tu tu  
zap is y w a n e ,  a k-tory e h  w ie lka  liczba dostate-cz- 
n e  zapew ni im  fundusze .  K ażd y  zap isu jący  
d a r  dla  in s ty tu tu  ,  po czy ta ny  zostan ie  za c z ło n ­
ka, dob ro c zy n n eg o  s to w a r z y s z e n ia ,  b y le b y  d a r  
t e n  w y ró w ny w ał wartości 5-0 z łp : ro czn ic  p rzez  
la t  10- c iągle  d osta rczanych .  D a ry  m ogą  b y ć  
tro is tego  rodzaiu . lino). Zapisy kap ita łów  ja ­
k ie jk o lw ie k  bąć w ie lkości  na raz  ied e n .  2d  o) 
Zobowiązania  p ła c e n ia  ro czn ie  , kw ar ta ln ie  
lu b  m ie s ięczn ie  p rzez  p ew ien  p rz e c ią g  czasu 
ja k ie jk o lw ie k  bąć  kw oty .  3tio) Zapisy  ro cz ­
nych  dostaw z b o ż a ,  leg m n in y ,  ch leb a ,  d r z e ­
wa, odz ieży ,  obuwia, i in n y c h  a r ty k u łó w  p o ­
t r z e b n y c h  dla w ychowańców  in s ty tu tu .  O so­
b y  k ló r e b y  ch c ia ły  k tó r y m  k o lw ie k  z ty ch  
spobnośc i o fiary  na. rzecz- insytutu . u c z y n ic , -  
ra c z ą  się zgłos ić  * ośw iadczen iem  swoiem d.o 
n iżey  w y rażo ny ch  o só b ,  k tó r e  p o d ję ły  się ł a 1- 
skaw ie  zbierania- tego  rodza iu  zap isów ; lub  
do m n ie  sam ego w dom u Tow arzystw a  K ró- 
lews-kiegw P rz y ja c ió ł  N a u k , ,  w y m ien ia iąc  w 
k a ż d y m  raz ie  rodzaj i wielkość d a ru  iaki- u- 
ezyn ić  zam yśla ią .  K ażda ty m  sp o so b em  za­
p isana  o f ia ra ,  p r z e z  p ism a p u b l iczn e  ogłoszo­
n ą  zostaie; a gdy  w ie lkość  u czy n ion yc h  d a ­
rów  odpowie p ie rw szy m  po trzebo m  domu p o ­
prawy. n ay m n ie j  na la t  d z ie s ię ć ,  wówczas za­
p ro sz en i  zostaną wszyscy u czes tn icy  d ob ro ­
czy n n eg o  s tow a rz y sze n ia ,  do z e b ra n ia  się na 
p u b l ic z n e  po s iedzen ie  , na k tó r e b y  z pom iędzy  
ł j e b ie  s ta ły  d ozór  dom u po praw y  dla w y s tę ­
p n y c h  i zepsu tych  dz iec i  i op ieku nó w  c y rk u ­
ło w y c h  m aiących  się zaiąć  losem .ubogich  dz ie ­
ci , d la  iakicli bąć p rzy czy n  m o ra ln ie  z a n ie d ­
b a n y c h  wybrali. .  Teraz spisane ty lko  z o s tan ą

ofiary i s k ła d k i  ; p o b ó r  rch za-ś n as tąp i dop ie ­
ro  po zawiązaniu s tow arzyszen ia  i po u rzą­
d z en iu  kassy izgo , a to- w te rm in ach  p rzez  sa­
m y c h  d a r  czyn iący ch  oznaczony clii D a ry  zaś 
m nie jsze  i-akieby kto bez  chęci n a le ż e n ia  do 
s tow arzyszen ia  te raz  ch c ia ł  u czyn ić , ,  iako i 
ofiary b e z im ieu ia  p r z e s y ł a n e ,  o d dan e  zostaną 
n a ty ch m ias t  do Tow arzystw a  O szczęd no śc i ;  a- 
żeby  n im  zawiązanie  s tow arzyszen ia  uskule- 
cznioncm. zostanie  b e ż k o rz y s ta ie  n iepozos ta -1/ 
w ały . Osoby k tó re  się ra c z y ły  pod jąć  zb ie­
ran ia  zapisów na d o m  P o p raw y  d la  w ystęp ny ch :  
i  zep su ty ch  dzieci są: W C y rk :  I. P a w e ł  Do-, 
ra n to w ic z  R adca  W ki r  I t .  J ó z e f  E k e r k u n s l , 
I I I .  A n d r z e j  B r z e z iń s k i , V. J ó z e f  K a p l iń s k i , 
VI. M ic h a ł  P io tr o w s k i ,  V II .  J a n  Gregora- 
w i e ź ,  VIII. D o m in ik  C i c h o c k i W. Szczepan  
W iś n ie w s k i  P o d se k re ta rz  w K óm m issji  Rzą­
dowej, W o jn y  Zpow-odu śm ie rc i  R ad cy  Wdz: 
z C y rk :  IV. później, og ło szo nem  b ęd z ie  kto 
w ty m  C y rk u le  raczy  pod jąć  się- zbieraniem 
zapisów. —  P r: f / r a :  S k a rb e k .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  Do m a łe j  liczby  dra­
m a ty czn y ch  sz tuk ,  P isa rzy  now oczesnych ,  które 
się zalecaią, nowością pom ysłu ,,  żywem- malowa­
n iem  ob yc za io w ,  wreśc ie  p ięk n o śc ią  wersyfi­
k a c j i ,  na leży  bez w ą tp ie n ia ,  Komedja. P. De- 
la-wigna  p: t: S z k o ła  S ta r c ó w . Uzyskawszy 
p r z e k ł a d ,  na  kilka> znaiom szych  i ę z y k ó w , sta­
ł a  się ona w łasnością  L i t e ra tu ry  E u ro p e js k ie j , 
a dziś- w inn iśm y  p ra c y  i ta len tow i P. D om i­
n ika  L is ie c k ie g o , iż g ładk im  i p ię k n y *  
w ie r s z e m ,  p rz e z  n iego  p r z e ło ż o n a ,  odtąd  i 
w naszej L i t e r a tu r z e ,  iedn o  z c e ln yc h  miejsc, 
m ied zy  t łó m acze n ia m i  zajmie. N ie m a  mo­
że sz tu k i ,  k tó ra b y  o k u  widza, dok ładn ie j­
szy i  żyw szy o b ra z ,  wyższfego towarzy­
stwa. p rz e d s ta w ia ł a ,  w k tó re j  b y  godność 
s ty lu ,  ła tw ość  rym o w an ia ,  sz lachetność  wyra­
żeń  ta k  c iąg le  u trzy u iapem i b y ły .  Jes* to
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może ie d y n e i n w e  w sw onn rodzaitf d z ie ło , ze 
w zględu w iernego i' y s 11 obecnych spo-lefczen-s(w. 
Lecz iin -w ięk sze  są- zalety  P is a r z a ,  tern w ię­
ksze trudności znajdyw ał I łó m a c z  d o p iz e ła -  
mania, tein  Świetniejsza iego  zasłu ga , gdy i-e 
zw ycięży ł. O ile  z p ierw szego  w ystaw ienia  
sadzić nr o'I na, tłom ecB enie P o lsk ie , ie s t w ie i-  
nein'- i łatwem- i co b y ło  najtrudniejszem  do w y­
k o n a n i a  zachowało tg snadność, i delikatność  
w yrażeń, które są praw ie, r e d y n ą  F rancuzkie- 
go ięzyk a zaletą , a- przez którą da-ie s ię  uspra­
w ied liw ić , to w yłączne upodobanie, iak ie w 
nim  znajduią,w ykształcone towarzystwa. A .E.K .

Jeden z lu b o w n ik iw  sceny ,, a przytem  m y ­
ś liw y , ubolew ał, że w O-pcrze W o ln y  S tr z e -  
lec  gdy M a x  strzela  do- O rła, zamiast teg.o 
praw dziw ego ptaka, spada utw orzony z I n d y ­
ka, z dorobionym  dziobem  i nogam i. W ze ­
szłym  tygodniu w swej m aiętności w W dztwie 
P ło c k ie m , zab ił ogrom nego O rła, m aiącego, 
(g d y  ma rozpostarte sk rzy d ła ) 4  ło k c i szero­
kości i p rzy sła ł go T eatrow i Warszaw: iako-
upom inek, za który n iech  raczy p izy ią e  o- 
św iadczenie w dzięczności i zap ew n ien ie , że 
w pi er wszem  przed stawień in  E rejszyca ,- ten! 
ogrom ny ptak ukaże się publiczności.

D ziś zimnastopn-i 13r
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,

W Hiszpanji ty le  teraz iest śn iegu , że po­
dróż została przerwana. —  W P a r y ż u  mówią 
że X żc P o lin ja k  w krótce W yiedzie do S ta m ­
b u łu . —  W Jrlandji zbierają się liczn ie  P r o ­
te s ta n c i  i odbyw aią narady, aby zachwiać stron­
nictwo K a to lik o w i —* Ponawia się p ogłoska , 

,że W ie lk i W ezyr ma udać się do S zu m li. 
—  G recy w kilku poty czkach z Turkami przed- 
k ilk ą  'tygodniam i, znowu b y li zw ycięzcam i. 
R e szy d  B a sza  utraciwszy niem ało sw ych żo ł­
n ierzy , cofnął się  aż do J a n in y . —  Miasto 
P a lr a s  zaludnia s ię  cojraz bardziej, G recy s%

-niezm iernie zm artw ieni z oddalenia sią? wojsk a- 
Francuzkie." ■/, Grecji. Sułtan pow tórnie roz­
kazałaby składano ofiary na utrzym anie wojska. 
— Hrabi a Iiapo  d' J s tr ja  P rezes rządu G rec­
k ieg o  w połow ie r. Z, w yzn aczy ł Kom rfissją  
do rozpoznania stanu szkół na w yspach G rec­
k ich , Z-powodu wszczętej, zarazy prace lej 
Kom missji przenvaue zostały ; rozpoznała ona 
stan szk ó ł na 17 wyspach. Podług urzędo­
wego' raportu na tych wyspach zirajduię się 
szk ó ł 92 ,. w których liczba uczniów wynosi 
233-3, Z tych 92 s z k ó ł , 13- b y ło  zaprowa­
dzonych za rządu T u reck ieg o , 57 od Marca; 
1-821 r. do przybycia teraźniejszego Prezyden­
ta a 22 za iego  rządów. —  Ludność P a r y ż a  
w ynosiła  r. 1313:, ł.30 ,000 m ieszkańców ,, do­
ić 1471 podniosła się do 150-,00t); r. 1-590 l i ­
czono w Paryżu ludzi 2 2 0 ,0 0 0 ; w r. 1(368 lu ­
dność się podwoiła ; r. 1789 rachowano 600 ,000  
m ieszkańców ; w 1817 r. liczono 7 1 3 ,9 6 0 ; w  
r. nakoniec 1829 liczba- m ieszkańców  Paryża 
wvnosi blisko 900,000'. J>o ośw iecenia tcg.0' 
miasta użytych iest 4-553 rew erberów  <)októ­
rych rocznie w ychodzi 275 ,667  kilogramów o -  
1-iwy. W Paryżu iest 1171 d orożek , 489 re­
m iz karetowyoh ,- 388' remiz koczow yoh , 9080  
b ry czek , 495 woziwodów,- 843 tragarzów , 
4804 koczów  prywatnych i przeszło  1 6 ,000  
koni, —  M inistrow ie A ngie lscy  ubolew aią że 
znowu niezm ierne summy w gotowiznre w y­
chodzą z J n g l j i  do różnych kraiów E u ro p y  y 
a to' przez bogatych Paniczów bawiących się  
za granicą, gdy w zdacznej części-ich ojczyzny  
mnóstwo b iednego Ludu ięczy  w nędzy i n ie ­
dostatku! Rząd ma zapobiśdz tej, wędrówce. 
-—W N id e r la n d a c h  garbarze teraz; talu maią 
sposób wyprawiania skór,- że są m iękkie la 
axamit ,  a ieszcze tt-walsze niż b y ły ;  
w ygodne mogą być teraz boty i trzew ik i. 
D zien n ik  podróży d o n o s i, że  niedawno na
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oceanie spoko jnym  o d k r y t o ' 20°  w y s p ,  dot ąd
wcale  nieznanych.  (?) c .

Do dzisiejszego Kurjera dołącza się Spis 
rozmaitych świeżo przybyły cli H o l m d ^ e e b  
Nasion Ogrodowych i P a s t e w n y c h , k tórych 
nahyc? mofna w handlu Korzeni i Win pod 
N r  40-1 przy ulicy Krakowskie Przedmieście
na przeciw Sgo Krzyza.

1 U O N I PS 1E N I A .
W  n i e k t ó r y c h  U r a l a c h  E u r o p y ,  a m i a n o w i c i e  w  P r u -  

w e l i  z a p r o w a d z o n o  o( l  w i c i u  i u ż  l a t  r o z g ą tu n k o w a -  
nie. 'oiHec  t r  o w c za rn ia c h ;  z l u d  o k a z a ł o  s iy  m e  
m  i ł o  k o r z y ś c i  p r z y  » o r t ,  w a n m  w e ł n y  d l a  W- l  a s ,  - 
Ciel i  o w i e c ,  l a k  d a l e c e ,  i ż  z d a i e  s i ę  r z e c z ą  n i e o d ­
z o w n ą  d l a  k a ż d e g o  k r a i u ,  l e z e l t  w . r o . t  o w c z a r ń  m a  
n a  c z e l e ,  a b y  . p o d o b n e  r o z g a t u n k o w a m e  o W, e c  u  
s i e b i e  z a p r o w a d z i ł ;  g d y ż  n i e l y l k o  m e r ó w , u e  de  , k ą -  
t n i e i s z ą  w e ł n e  o t r z y m a ,  a l e  n a d l o  b ę d z i e  w s t a n i e  
d a l e k o  ł a t w i e j  t a k o w ą  o c e n i ć ,  i n i e  t a n i e ]  ,ą s p r z e ­
d a ć  i a k  w e e n i e  p r a w d z i w e j  i. j w a r t o ś c i ,  / . y c z ą c  
s o b i e  i z a g r a n i c ą  w  t y m  z g l ę i W . a  s i a ć  J d y  u ż y t e c z ­
n y m  o ś m i e l a m  s i ?  n i n i e j s z e u ,  u w i a d o m i ć  . n i l o w  i ci­
si  „ d a c / .  ó w  o w i e c ,  i ż  w p o ł o w i e  p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  
p r z e d s i ę b i o r ę  p o d r ó ż  p r z e z  K , o l e s t  w o k o l s k i e ,  g d  z i e  
o b o w i ą z n i e  s i?  z a  s u m m ę  z ł p :  15 r o z g a m n k o w  ac 1 00 
o w i e c ;  l e c z  a b y  m o i a .  p o d r ó ż  m e  d a r e m n ą  b y ł a ,  u -  
p r a j z a m i  n i n i e j s ż e m ,  a b y  W ł a ś c i c i e l e  o w i e c  r a c z y l i  
Sie w p r z ó d y  u d a ć  d o  m n i e  w  t y m  w z g l ę d z i e  . - ł o ­
w n i e ,  d o  c z e g o  i m  p o s ł u ż y  m ó j  a d r e s ,  M o r y  u  H  W ,
C G. Ziegler* i S l u u n a  w V\ ar szawie  p r zy  ul icy 
S e n a t o r s k i e j  w d omu  pod Nr 460 zos t awi ł em.  Z r e ­
sztą niech mi będz i e  w o ln o  leszcze  na ,n i eme,  iz 
g r u n to w n a  teor ja  wszys tk i ego,  co t y l ko  owiec i w e ł ­
ny  tyczeć  się  może ,  t u d z i e ż  d ł ug i e  dosw l aczemc 
z ciagłerro i d ług i ego  t r udn ie n i a  się ty in p r ze d m i o ­
t em w moiej  o j czyźn i e  Saxonj i  naby t e ,  u poważn i a , ą  
mni e ,  ka ż d e g o  ś mia ło  zapewnić ,  iż iestein wsianie  
wsze lk i e  b ł ę d y ,  co do tego pop e ł n i an e ,  p o p r aw i e , !  
dosta teczne,n zap ob i e i ,  nie.n takow ym. gr nn lownie  za ­
r adz i ć .  —  f y .  X c c h e n d o v J J  t r u dn i ąc y  się s o r t ow a ­
niem we ł ny  przy do lego u rn y ' l n em za p r owa d ze n iu  
p rz e z  W .  G u t z l o f f  w Gdańsku .

G d y b y  s o b i e  kto ż y c z y ł  s t a n c j i ,  z Wi k t e m l z  w s z e l ­
k ą  w y g o d ą  d l a  s w y c h  d z i e c i ,  k t ó r e  d o ‘S zk ó ł  do  
W a r s z a w y  o d da i e ,  n i e c h  się z g ł o s i  d o  d o m u  Nr  l)p0 
p r z y  u l i c y  Ż a b i e j  n a  l s z e  p i ę t r o  u a d  k a n t o r  Lo t e r j i .

F a b r y k a n t  F r a n c uz k i e j  Mu sz t a r dy  i Ta s i eme k ,  n- 
prasza  S zanowne j  Publ i cznośc i  t ak Umidluiąt  ycli ia- 
k o t e ż  i Obywa t e l i ,  ab y  n i ekred  y towal i  na m o i e ‘J- 
lnie,  ani moiej  Z-mie ani  S ł u ż ąc y m  pic»im, a to pod 
ż a d n ym  pozorem;  w p r ze c i wn yt n  r az i e  sami  sobie 
winę  przypi szą .  —  E r e h s t  H e llw ig .

Osoba bezźt  nna  w średnim wi eku ,  pos iadaiąca  i-ę- 
z yk i  Poi ski ,  Ł a c i ńs k i ,  Niemieeki ,  F r a n c u z k i  i G r e ­
cki;  o r az  Ma te ma t ykę ,  F i z y kę ,  Jeograf ję  i wszys tk i e  
I l i  sto rje, życzy sobie wejść w o bo wi ąz e k  G u w e r ne r a  
pode j mui e  się usposobić  dzieci ,  p rz yna j mni e j  do 
klassy 5 tej lub Gtej naig run t owni e j .  Życzący  z g ł o ­
si się przy ulicy Bugaj  pod Nr  2587,  gdzie  z o s t a ­
wi  adres swego . zamieszkan ia .
g ^ ^ K a l u s z y  męzkie  i Buc ików da ms kic h  z f u t re m ie- 

szcze u n; t^dostać można ,  ni emnie j  wszelkej  ga-  
l anter j i  i Pasków do os t rzenia  Brzy tew za  cenę u- 
m i a r k ow a n ą .  — E . l lu d s zo n  i Z a n d e rs  ulica D ł u ­
ga Nr  687.

F r a n c u z  posiadaiący i ęzyk  Polski., o r az  u p o w a ­
żnieni e  od Kom.- l\.  W .  Ii.  i O. P .  do dawan i a  lekcji  
p r y w a t n yc h ,  z a wi ada mi a  osoby życzące  b r ać  U*kcje 
i ęzyka  F i an c u zk ie g o ,  aby  się onim W  Sk ł ad z i e  m u ­
z yk i  L. Ma gnusa  pr zy  ul icy Miodowej  w do mu  Kro-  
nenberg.n,  dowiedzieć  r a c zy ł y .  %

W domu pod Nr  244^  PrŁy ul icy Że lazne j  n ie ­
gdyś  Bogus ł awskiego  są do naięcia dv. a Loka l e  z ł o ­
żone  z 4 c h  Pokoi ,  Ku>. hni ,  Piwnicy ,  Dr wa l ni ,  Góry ,  
o r az  Sklep  z 3 m a  St anc j ami  w r ów n e ź  wy g od y  za-
O p a l  r z o r i  y .

Ogród f ruKtowy z gr un t om do  wydzie r żawien ia ;  
t a kż e  ca ł a  Ol f i cyna ,  na S z y n k  lub mi eś / ka n ie  i i n­
ne Stancje ,  c a ł k i em lub  w częściach od Wie lk i e j  
Nocy do wynaięc ia ,  pod  Nr  1363, na  ul icy Sto Kr zy -  
skiej  przy ulicy Jasnej .

W By oku  Nowego Miasta pod N r  312,  na l m  pię­
t r ze ,  27 z. m.  s k r adz i ono  Bilet  Kassovs y Pruski ,  z w a ­
ny T a l a r o  Szein,  na 50 T a l a r ó w .  Kto t a ko w y  wyśle-- 
dzi  i da znać właścicielce,  odb ie r ze  100 zł :  nag rody .

W dniu  27 b.  m.  w O b e r ży  Dębicki ego p rz y  ul i ­
cy Koziej ,  z amienione  zos t a ły  p r zez  o m y ł k ę  P ł a ­
szcze,  z a • g r ana t owy  pozos t awiony ,  wzię ty  P ł as z c z  
c iemno zieloffy,  z pods z ewką  iasno zie loną  m e r y n o ­
sowa grubo<watowany nowy,  w tyle z ap i nany  i ścią­
gany ,  uprasza  się pr ze to  posiadaiącego tenże ,  iżby 
w s po mn ió ny  P ł a sz cz  do Oberży  Dębicki ego odesłać 
r ac z y ł ,  a swój  pozos t awi ony  od e b ra ł .

T L A T R .  W kro t ce  n owa  Korne;  Op>e: A m b a s a d ir*


